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Przemysł polski zaczyna eksportować.
Tylko kapitaliści sile chcą o fem wleizleć 1 prowokują robotników.

Wiede fi. (AW.) „8-Uhr Abendblatt'* zamie­
szcza artykuł swego korespondenta warszawskiego, 
w którym stwierdza się, że przemysł polski prze­
kroczył już martwy punkt i rynek znacznie się 
ożywił. — Przemysł żelazny, maszynowy, włókien­
niczy i chemiczny pracują już na eksport. W za­
interesowanych sferach przemysłowych pokładają

Zaginiony dokument o zajścia listopadowe
2 o1': z'i przedłóż er ii sądowi najwyższemu do 

oz krzyknięcia aktów Sądowych w sprawie wyroku 
o z uścia listopadowe, skonstatowano brak ważnego 
GOkum-entu policyjnego co do pizcsiuchaiia sędzię - 
go pizysięgłego Jordana. Dokument ten ma o tyle 
duże zliczenie, że prokuratura oparła na nim jc- 
d:n z u oiywow wy wodo du nieważności, przeciw 
wymkowi uwalniającemu. Policja, do której sąd 
z rócil G: o nadesłanie duplikatu brakującego aktu,
0 '.wiadczyla, żc również i w je; aktach zaginął 
ów dokument. Ponieważ Lcz tego dokumentu akta
1 i? n ogą być pr%. siane do Sądu Najwyższego, — 
ni z ho sąd krakowski postanowił przesłuchać cz|!pn- 
ków trybunału rozprawy listopadowej prokurentów* 
o/az obu protokolantów, a to celem odtworzenia 
treści zi^nionego aktu.

ChjcnLia tiefrandoje 16 mili. złotych.
Defraudantem kawaler orderu „Polonja 

Restituta".
dyrektor banku komunalnego w Pt zianiu dr. 

Bronisław Konopiński, z:any driałacz cnjęnski, z 
tero tytułu kawaler orderu „Polonia Restitute'* i 
dzkgct min. skarbu na Wielkopojskę został nu pod­
stawie lidu gozirz'go aresztowany w Sopotach za 
z i szereg o zusfw, nadużyć i sprzer iewierA n na 
ogólną sumę 16 mjkonów %'.otych. Między i mcmi 
K. pobrał tytułem . z iliczki' na poczet prowizii w 
kwocie 90 tysięcy złotych wbrew uchwale Rady 
nadzorczej'. Pozabun ;cst k:|Ka innych obciążają-

wiefkie nadzieje w przyszłych rokowaniach w 
sprawie zawarcia traktatów handl. z Niemcami i 
Czechami. Brak gotówki zmniejsza się stale. W 
dalszym ciągu wskazuje artykuł na zniżkę kursów 
na giełdzie polskiej, co przypisuje osłabieniu ten­
dencji na giełdach zagranicznych.

cydr Konopińskiego zarzutów, jest sprawa pobie­
rania dla siebie przy spłacie hipotek wyższych pro 
wiz i od przewidzianych ustawami banku, oraz nie­
formalność przy przepisaniu na rzecz dr. Konopiń­
skiego domu przy ul. Fredry, zakupionego przez 
Bank Komunalny z w. kredytowych. Wreszcie są 
zarzuty poszkodowania osób prywatnych.

Zwłoki Senkiewicza zostaną sprowadzone 
do Polski.

W ------w a, 11. 9. (Pat.) Dziś odbyło się z
inicjatywy komitetu Wykonawczego Głównego Ko- 
miieiu sprowadzenia zwłok Henryka Sienkiewicza 
zebranie z przedstawicielami prasy na którym prezes 
Komitetu Libicki zdał sprawozdanie z poczynań 
związanych ze sprowadzeniem zwłok, oraz poin­
formował prasę o dotychczasowej działalności 
Głównego Komitetu. Zwłoki śp. Henryka Sien­
kiewicza spoczną w Warszawie w Katedrze. Ter­
min sprowadzenia zwłok me może być jeszcze ściśle 
określony, ponieważ krypta wymaga odpowiednie­
go przygotowania i odpowiedniej 'przeróbki. W 
każdym razie termin sprowadzenia zwłok przypa­
dnie na drugą połowę października. W dyskusji 
nad sprawozdaniem p. Libickiego poruszono sprawę 
wydania popularnej'broszury i postanowiono roz­
począć ‘odpowiednią propagandę. Wybrano Komi­
tet prasowy mający się zając te mi sprawami a mia­
nowicie propagandą. W skład Komitetu weszli re­
daktor Czempiński, Siczyński oraz przedstawiciel 
PAT.

Wielka Brytania podkreśla czynem wolę pokoju.
Paryż, li. 9. (Pat.) Specjalny sprawozdaw- 

ca „Matjna“ podkreśla ważność danych wczaraj 
piz-iz Lorda Panno ora przyrzeczeń1 i pisze:* Lord 
Par moor pi z. rzeki wczoraj w imieniu Wielkiej Bry- 
lanji, iż cala uugLIska flota udzieli pomocy swo­
jej tomu krabowi, które zosta. i: napadnięty. — 
PeżGi to jest prawdą, pi z' sprawozdawca, to jest 
iO więcej, niż jeden k.ok napizid. „Gaulois“ pi- 
lz~: Oświadczenie Lorda Parnioora jest cenncm 
poparciem francos-•'i :go punktu widzS: ia. Delegacja- 
francuska uczyni mądrze, gdy będąc nadal broniła 
systemu układów dćfe żywnych zawartych w osta­
tnich latach ; ornię z/ Francją i państwami Małej 
Ententy,. układów, które maja być rozszerzono i 
uzupełnienie przez przystąpienie do nich innych 
państw, które są zdecydowane stanąć w obronie 
terytorjalnych klaizui traktatu wersalskiego. — 
Również specjalny sprawozdawca „Peti: Journal“ 
stwierdza coraz większe zbliżenie poglądów' angle i- 
skjch do poglądów francuskich.

Oen e w a, li. y. Komisja prawna rozpoczęła 
dyskusję ogólną nad obowiązkowym arbitrażem. — 
Fernandes (Braz/lja) przemawiał o utrzymaniu kom­
petencji prawie j rrięćz . arodowego trybunału w 
Hadze. Hours t (AnglL) *ouważając ewentualną
współpracę brytyjskich &p morskich zapyta1'#;, ja’:a 
będzie sytuacja Anglji wobec państw nie wcimdrą­
cych w skład Ligi, i pro jl aby zastanowiono się 
nad sporobem, któryby noz voljl uniknąć tego ro­
dzaju komplikacje. W końcu zapewnił, iż rząd 
angielski rozpatrzy najprzychylniej wszelkie w tej 
sprawie podane propozycje,

Lloyd George o rządzie Mac Donalds.
Londyn, 11.9. (Pat.) Lloyd George oświad­

czył podczas przemówienia w Penmaen Mawn, iż 
układ rosyjski jest nonsensem. Jeżeli rząd angiel­
ski do tego niemądrego postępowania dołączy je­
szcze dalszą niemądrość mianowicie, że zaapeluje

do kraju w sprawie tego układu, to może być pe­
wien, iż zwolennicy tego układu doznają niesłycha­
nej klęski. Postępek obecnego rządu kwalifikuje 
się jako zbrodnicza nieroztropność, dlatego, iż daje 
się wielką sumę pieniędzy rządowi takiego obcego 
kraju, którego metody są złodziejskie i niszczące 
każdy prawmy ruch handlowy. Natomiast w kwe- 
stji irlandzkiej zgodził się na politykę rządu robotm- 
czego.

Jak Francja walczy z drożyzną.
Paryż, 11. 9. (Pat.) O wczorajszem posie­

dzeniu Rady Ministrów, które trwało 4 i pół go­
dziny, i które zajmowało się wyłącznie zarządze­
niami celem przeprowadzenia walki z drożyzną, wy­
dano następujący komunikat: Nawozy sztuczne, do­
starczane przez Niemcy w drodze świadczeń w na­
turze, oddane będą przez rząd francuski pod naj­
dogodniejszemu warunkami rolnictwu do dyspozycji. 
Urząd statystyczny w Ministerstwie Pracy będzie 
rozszerzony. Odnośnie do cen Chleba, prefekci o- 
trzymah telegraficzny rozkaz przeprowadzenia 
wszelkiemu środkami ustawy o uregulowaniu cen 
mąki. 'W sprawie aprowizacji mięsnej uchwalono 
zaprosić na najbliższe posiedzenie Rady Ministrów 
przedstawicieli zawodowych organizacji rzeźniczych. 
W dalszym ciągu badano sprawę zakupu większej 
ilości rmęsa mrożonego. Dalsze zarządzenia obej­
mą ceny za ryby, warzywo i mleko. Rząd jest 
zdecydowany przedłożyć w razie istnienia dalszej 
drożyzny parlamentowi projektu ustawy, któraby 
rządowi dała do ręki potrzebne środki dla przymu­
sowego obniżenia cen. Ponadto rząd wystosował 
apei do całego rzetelnego handlu, wzywając go, 
aby stanął ramię przy ramieniu z rządem w walce, 
przeciwko niesumiennej spekulacji. Dalsze zarzą­
dzenia przeciwko drożyźnie mają być wydane na 
następnem posiedzeniu Rady Ministrów.

Wojska okupacyjne opuszczają Dortmund
Essen, 11. 9. (Pat.) Dowódca wojs^ oku­

pacyjnych wydał rozkaz, polecający francuski sj 
trzeciej dywizji, zajmującej okręg Dortmund::--;, 
opuścić terytorjum okupowane. 24 pp. stojący zi- 
łogą Reckljnghausen, opuścić ma to miast:) u > 27. 
września. Urzędy cywilne w Recklinhausen ma ą 
być zwinięte do dnia 20 października, jedynie* u- 
rząd celny zlikwidowany będzie do dni i 15. wrze. 
śnią br. r

Dortmund, 11. 9. (Pat.) Na podstawie roz­
porządzenia prezydenta generalnego i agent i rzą­
dowego została wypuszczoną dziś na wolność wię­
ksza część więźniów politycznych,

Duch Bi smarka pokutuje.
Monachjum, 11. 9. (Pat.) Na urządzonym 

tu przez związek imienia Bis marka obchodzie rocz­
nicy Sedanu, przemawiał między innemi poseł 
do parlamentu niemieckiego książę Bismarck, do­
magając się utworzenia silnej nacjonalistycznej ma* 
narchji, oraz stworzenia siły zbrojnej, na której 
Niemcy mogłyby się oprzeć. Dalej domagał sję 
książę Bismarck notyfikacji deklaracji |i*iemieckej, 
odwołującej odpowiedzialność Niemiec za wojnę, 
gdyż traktat wersalski stoi i pada razem z odpo­
wiedzialnością za wojnę.

Plącąi
Be rlin, 11. 9. (Pat.) Na mocy układu lon­

dyńskiego wpłaciły dzisiaj Niemcy drugą ratę od­
szkodowawczą w* wysokości 20 miłjonow ztotyicfi 
marek na konto generalnego komisarza odszkodo­
wawczego.

O wolność Gruzji uciskanej przez 
bolszewików.

Genew a, 11. 9. (Pat.) Delegacja francuską, 
angiellska i belgijska z'ożyły na Zgromadzeniu Ligi 
Narodów rezolucję, wskazującą na krwawe zapasy 
Gruzji i przypominającą Lidze Narodów interwen­
cję, mającą na celu przywrócenie normalnych sió< 
sunków w tym kraju.

Wojna domowa w Chinach.
Waszyngton, 11. 9. (Pat.) Krążownik 

amerykański Rechester“ wylądował w Lacciba na 
północy Honduras. 100 żołnierzy amerykańskich, 
którzy udali się do Pena, celem ochrony konsulatu 
amerykańskiego.

Szanghaj, 11. 9. (Pat.) Z głównej kwa­
tery Lu-Ping-Tsu donoszą, że Li-Ang-Tsu zmobilin 
zował wielką armję, która posuwa się stale na­
przód.

Londyn, 11. 9. (Pat.) Specjalny korespon­
dent Daily Telegraph“ z Szanghaju donosi, iż 
gubernator generalny miasta Kuangsu czyni przy­
gotowania do energicznej ofensywy dla wzięcia 
Szanghaju. Gubernator wojskowy Fok len wypo­
wiedział wojnę Tse-Kiang'owi. Walki w okolicy 
Hwangtu były bardzo krwawe i arm ja Rjnng~u 
straciła 2 000 ludzi.

Straszna burza szalała nad Danją.
Kopenhaga, 11. 9. (Pat.) Niezwykle silna 

burza przeszła wczoraj ponad całą Danją, wyrzą­
dzając olbrzymie szkody, sięgające kilkunastu mif- 
jonów koron. O szkodach wyrządzonych przez or­
kan nadchodzą ze wszystkich stron Danji alarmujące 
wiadomości. Plony zniszczone zostały na olbrzy­
miej przestrzeni niemal ‘doszczętnie. Mnóstwo 
drzew powyrywał wicher z korzeniami. Wiele o- 
krętów wyrzuconych siłą wiatru na ląd doznało 
poważnych uszkodzeń. Członkowie rządu wyje­
chali do najbardziej zniszczonych okolic, celem na­
ocznego zbadai<a szkód. Okręty pronowe, kursu­
jące między Sasnitz a Terellebergiem, przewożące 
Dociągi, przestały od wczoraj kursować.
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Rokowania w ciężkim przemyśle.
W wtorek 9. bin. odbyły się rokowania pomię­

dzy pracodawcami i pracobiorcami, dotycząc na­
stępstw ostatniego strejku i zapadłego wyroku 
Sądu Rozjemczego. Debatowano nad sprawą ure­
gulowania przerw 1 y2 godzinnych podczas szych­
ty na powierzchni kopalni. Mianowicie niektóre 
kopalnie regulują w ten sposób czas pracy, że ro­
botnik po upływie 1i/2 godzinnej przerwy, przewi­
dzianej w wyroku Sądu Rozjemczego, przystępuje 
do swej pracy wykonując tę przez 8 gc dżin bez 
przerwy. Na innych kopalniach dzieje się znowu 
odwrotnie, gdyż przerwę 1 zaprowadza się do­
piero po upływie przepracowanych 8 godzin. Ten 
sposób regulacji jest poprostu idjotyczny, gdyż nie 
odpowiada absolutnie pobudkom społecznym, któ­
re były miarodajne przy ustanowieniu 11Ji godz. 
przerwy podczas pracy. W ten sposób część wy­
roku Sądu Rozjemczego staje się iluzorycznym, 
bo przerwę należy się mniej więcej w połowie 
szychty zaprowadzić, aby robotnik mógł odpo­
cząć. Naprzykład robotnik, który zaczyna szychtę o 
b-tej kończy pracę o 2-giej a od 2-giej do 31U ma 
odpoczywać. Dopiero wtenczas robotnik może o- 
puscić kopalnię. Przeciwko takiemu tłómaczeniu 
wy oku Sądu Rozjemczego ze strony kapitalistów 
oczywiście zaprotestowali energicznie przedstawi­
ciele organizacji. Niema bowiem żadnych prakty­
cznych względów ani dla produkcji samej, ani też 
dla organizacji, aby tego rodzaju głupie rozporzą­
dzenie wprowadzać w życie. Przedstawiciele pra­
codawców przyrzekli rozporządzenie to zmienić. Od 
władz będzie zależało, aby dbali o ścisłe zastosowa­
nie się do wyroku Sądu Rozjemczego. Dalej przy 
niektórych kategorjach robotników jak maszyni­
stów i palaczy przy obecnym czasie pracy wo- 
góle jest niemożliwe wprowadzenie przerw. I tu 
przyrzekli kapitaliści, że zmienią rozporządzenie w 
tym kierunku, iż czas pracy nie śmie przekroczyć 
10 godzin.

Również opierali się kapitaliści przeciwko wy­
rokowi Sądu Rozjemczego, że nie wolno odtrącać 
od urlopu dni przestrejkowanych, ani też przepisa­
nej ilości węgla deputatowego. Kapitaliści stanęfi 
na stanowisku, że dni strejkowe należy policzyć ja-

W dniach 7. i 8. września obradował w Krako­
wie Zjazd robotników drzewnych w sali ‘Związku 
stow, robotniczych. Zjazd ten był pierwszym po 
połączeniu się wszystkich Związków klasowych, 
które nastąpiło w poprzednim roku tak, że obecni 
delegaci w liczbie 66 reprezentowali robotników 
z całej 'Rzeczypospolitej polskiej.

Zjazd otworzył prezes Związku to w. Kmiecik, 
witając delegatów i życząc pomyślnych obrad. 
Chór robotniczy po zagajeniu odśpiewał szereg 
pieśni robotniczych, poczem wybrano prezydjum, 
w skład którego weszli: Kmiecik (Kraków), Birn­
baum (Lwów), Chrzanowski (Poznań), Radek 
(Bielsko) i Gobi (Warszawa), jako sekretarze Ja­
roszewski (Kraków), Liwerant (Warszawa) i Ro- 
maniszyn (Stryj). Zjazd powitali imieniem Central­
nej Komisji zaw. to w. Bobrowski "Mieczysław, 
imieniem Rady robotniczej tow. Jasiński, imieniem 
miejscowej rady zawodowej tow. Różycki. Jako 
gość przybył na Zjazd tow. Pierre Fayet z Pa­
ryża, który w gorącem przemówieniu witał "Zjazd

List z Śląska Opolskiego
Komuniści a przyszłe wybory na G. Śląsku.

Dzień 21. września ma być dniem rozstrzygają­
cym na Górnym Śląsku. W dniu tym, powinien 
każdy obywatel i obywatelka, którzy ukończyli 
20 lat, zrobić obrachunek ze swymi wyzyskiwacza­
mi i ciemiężycielamj. W dniu 21. września po­
winien lud polski przez oddanie kartki do urny wy­
borczej pokazać swym ciemięzcom i zdrajcom ludu 
polskiego, że lud polski na Górnym Śląsku żyje i 
żyć będzie.

Dzień 21. września powinien być odpowiedzią 
za napady, przez rozmaite bandy faszystowskie, za 
bicie i prześladowanie polskich obywateli.

Dzień 21. września powinien być protestem 
przeciwko przedłużeniu dnia roboczego i szyka­
nom ze strony kapitalistycznej.

Agitacja przedwyborcza rozwinęła się już w 
gorączkową walkę. Komuniści rozwinęli silną agi­
tację i starają się wszędzie werbować głosy pol­
skich robotników. W tych dniach wydali odezwę w 
której w podły i brutalny sposób okłamują, robot­
ników. W odezwie tej piszą: Przychodzą teraz po- 
lacy, którzy chcą werbować głosy. Ale w Polsce 
istnieje biały terror, głód i nędza. Polacy pono­
szą także odpowiedzialność za przelanie krwi w 
dniu 1. maja w Zabrzu. Polacy popełnili także 
zdradę podczas strejku majowego. Polacy są winni 
odebrania 8-godzinnego dnia roboczego. Polacy u- 
niemożliwili także centralne obrady podczas strejku 
i rozbili wspólnie z centrowcami i socjalistami 
solidarność walczących robotników."

Takiemi kłamstwami posługują się komuniści 
i dlatego jesteśmy zmuszeni na te zarzuty dać od­
powiedź i udowodnić, że właśnie na mćh spadają 
U zarzuty.

k'o dni niczameldowane (Feierschichten) co po - 
woduje odtrącenie od dni urlopowych tych dni 
nieprzepracowanych, oraz odtrącenie pewnej ilo­
ści węgla deputatowego. Ponieważ pomimo sprze­
ciwu organizacji zawodowych, kapitaliści obstają 
przy swem żądaniu, sprawą tą musi się zająć inna 
instancja, która pouczy kapitalistów, że me mogą 
się na Śląsku rządzić, jak obszarnik na swem fol­
warku.

Jako dalszy punkt rokowań należy wspom­
nieć “bardzo ważną sprawę dotycząc niedotrzyma­
nia umowy zarobkowej i przeniesienia pewnych 
grup robotników do niższych mniej płatnych grup. 
Nie przyszło tu jednak do żadnego porozumienia; 
taksamo w sprawie bezprawnego zwolnienia rad­
ców załogowych i robotników.

W sprawie dostarczania kartofli przyszło do 
porozumienia względnego. Mianowicie godzą się 
kapitaliści, że dostarczą dla każdego członka ro­
botniczej rodziny po 4 centnary kartofli, które zo­
staną sprowadzone z Poznańskiego. Pierwsze 
transporty mają na Śląsk dojść w końcu bieżącego 
miesiąca. Cenę jednak nie można jeszcze ustalić, 
według zdania kapitalistów.

Wniosek przedstawicieli organizacji robotni­
czych, aby raty za pobierane kartofle dopiero w 
styczniu ściągać, gdyż robotnicy potrzebują teraz 
każdy grosz na potrzebne zakupy zimowe, kapita­
liści odrzucili. Motywowali oni swe stanowisko 
tern, że Rząd, który udzielił kredytów na zakup 
ziemniaków, żąda zwrotu kredytów już w miesiącu 
listopadzie. Pomimo tego sprzeciwu kapitalistów, 
organizacje robotnicze będą się starać termin spłat 
odroczyć aż do początku przyszłego roku.

Organizacje robotnicze stawiły pozatem nagły 
wniosek, aby wypłacano robotnikom zaliczkę na­
glącą (NotVorschuss) i to ze względu na obecne 
ciężkie położenie w jakim się znajdują robotnicy. 
Jednak kapitaliści nie przychylili się do tego wnio­
sku, rzekomo z powodu nieobesłania konferencji 
przez przedstawicieli wszystkich zakładów. W 
sprawie tej odbędą się wkrótce dalsze rokowania. 
Odpowiedź udzielą kapitaliści organizacjom zawo­
dowe m.

imieniem francuskiego Związku robotników drzew­
nych. Przemówienie to przetłomaczone na polskie 
przez p. Potocką przyjęto żywymi oklaskami.

Sprawozdanie, które zdał generalny sekretarz 
tow. Jaroszewski, wykazuje znaczny wzrost licze­
bny członków. Podczas gdy na zjeździe w Prze­
myślu Związek posiadał 54 oddziały z 8400 człon­
ków, to obecnie na obszarze całej • Polski ma 127 
oddziałów z 14.500 członkami. Po przyjęciu spra­
wozdania do wiadomości i udzieleniu absolutorjum 
ustępującemu zarządowi, nastąpiły dalsze obrady. 

Referaty wygłosili tow. Jaroszeswki, poseł Żu­
ławski i Gross. Wszystkie rezolucje w sprawie 
regulaminu, wkładek, bezrobocia i taktyki organi­
zacyjnej zostały przyjęte olbrzymią większością. 

Siedzibą Związku pozostał Kraków.
Po dokonaniu wyborów do Zarządu centralne­

go uchwalono ustępującemu prezesowi to w. Kmie­
cikowi za jego owocną pięcioletnią działalność dla 
Związku szczere podziękowanie i Uznanie.

Na zarzut, że w Polsce istnieje biały teror, mu­
simy odpowiedzieć, że właśnie komuniści w Polsce 
posługują się terorem. Kto przygotował zamach 
dynamitowy na miasto Lwów? Komuniści! Kto ro­
bi bandyckie napady na wschodnią dzielnicę Polski? 
Komuniści! Kto przygotowywał plan zamordowa­
nia posłów Malinowskiego j Dobiję W Warsza­
wie? Komuniści! Kto miał ten nieudany plan wy­
konać? Komunista Stepulski!

Zarzut czyniony, że Polacy ponoszą winę, za 
przelanie krwi 1. maja w Zabrzu, jest podłem kłam 
stwem. Przecież Polacy nie mają żadnego wpły 
wu na policję i władze górnośląskie. Tymcza­
sem jest taktem, że winę tę ponoszą komuniści, 
ponieważ wiedzieli bardzo dobrze już kilka dni 
przed 1. majem, że demonstracje majowe są za­
kazane. Komuniści wiedzieli, że każda demonstra­
cja będzie rozpędzona strzelaniną policji, a jednak 
takowej nie zaniechano. Robotnikom kazano de­
monstrować a kierownicy się po domach pochowa­
li i dlatego komuniści sami byli tej strzelaninie 
winni.

Zarzut poczyniony, że Polacy są winni zniesie­
nia 8-godz. dnia roboczego, uniemożliwienia obrad 
centralnych podczas strejku majowego i rozbicia 
solidarności robotniczej, jest także wymysłem ko­
munistów. Zarzut ten spada na komunistów. — 
Komuniści przez cały czas strejku zwalczali orga­
nizacje robotnicze. Kiedy organizacje żądały per­
traktacji z Rządem, to komuniści "krzyczeli, że ten 
czas jeszcze nie nadszedł, a kierowników orga­
nizacji nazywali zdrajcami. Wtenczas, kiedy 
kierownicy polskich organizacji przemawiali na 
wiecach strejkowych i zachęcali do solidarności i 
wytrwałości, to komuniści rozpowszechniali co 
dzień odezwy, w których obrzucali błotem kiero­
wników organizacji i łamali solidarność. Właśnie 
komuniści są temu winni, że strejk został prze-

grany bez żadnych pertraktacji. Komuniśći ki 
rowah strajkiem lecz zamiast prowadzić walkę go­
spodarczą, prowadzili oni walkę polityczną i 
przez to został strejk przegrany.

Komuniści wszędzie chwalą stosunki w Ro­
sji i chcieliby i u nas takie stosunki zaprowadzić. 
Lecz jak wygląda tam w Rosji bolszewickiej? Tam 
będzie uprawiany teror czerwony. Okrucieństwa 
na Wyspie Sołowieckiej w Rosji są na porządku 
dziennym. Okrucieństwa, dokonywane będą 
przez rząd bolszewicki na socjalistach. Według 
najnowszego sprawozdania nadesłanego do Czer­
nego Krzyża przez komitet opieki nad więźniami 
politycznemi w Rosji, który podjął się niesienia 
pomocy i Migi więźniów politycznych w Rosji, wy­
nika jak następuje: Przeszło 40 więźniów leży
ciężko chorych, wycieńczonych z głodu i prześla­
dowania. Tutaj w norach dawniejszego klasztoru, 
a raczej grobu, pozwala rząd bolszewicki umie­
rać. Obecnie 50 osób zostało przewiezionych do 
jeszcze dalszej katorgi, nazwanej Golgotą. Wyro- 
roki, zasądzenia na śmierć socjalistów, księży, a 
nawet biskupów są na porządku dziennym. Tak 
wygląda wolność polityczna w tej bolszewickiej 
Rosji.

A jak wygląda wolność robotników pod wzglę­
dem gospodarczym? Strejki w zakładach państwo 
wych są na porządku dziennym. Robotnicy pań­
stwowi nie mają regularnej wypłaty zarobków. — 
Rząd wypłaca nie raz 20 do 30 procent zarobków 
i dlatego rzucają się robotnicy do strejku. Lecz 
co robi rząd bolszewicki? Zamiast wypłacić za­
robione pieniądze, to rząd nadsyła strejkującym 
robotnikom kule i bagnety. Kiedy w jednej fa­
bryce na Uralu nie wypłacono robotnikom za dwa 
miesiące zarobków, to robotnicy porzucili pracę. 
Wtenczas wysłał rząd policję i przyszło do krwa­
wych starć, zostało 13 ciężko zranionych a 3 za­
bitych.

Aresztowania, zesłania, rozstrzeliwania są na 
porządku dziennym.

Tak troszczy się „mateczka" Rosja Sowiecka 
o swych robotników w państwowych przedsiębior­
stwach.

Lecz jeszcze bardziej postępuje rząd sowiecki 
wobec bezrobotnych. Bezrobocie w Rosji zwięk­
sza się z dnia na dzień. Według „Prawdy", pi­
sma komunistycznego, liczba bezrobotnych w Pe­
tersburgu wynosiła w maju 148 tysięcy wobec 
127.000 w styczniu. Udzielane wsparcia są nie­
dostateczne. Na Uralu tylko 7 proc. na 05.000 
bezrobotnych otrzymuje wsparcie. Jak wielka pa­
nuje nędza wśród robotników w Rosji, stwierdza 
oficjalne sprawozdanie przedstawiciel metalowców 
w Rosji. Podaje ono, że kobiety oddają się pro­
stytucji, że Kradzieże są na porządku dziennym, 
że mnożą się samobójstwa. Państwo Jednak nie 
ma pieniędzy dla bezrobotnych, gdyż musi je trwo­
nić na propagandę „rewolucji światowej".

Natomiast wobec bezrobotnych stosuje środ­
ki, których użyć nie ośmieliłoby się żadne państwo 
kapitalistyczne. Bezrobotnych wydala się przy­
musowo z ich miejsc, rozwiązuje się ich orga­
nizacje. Następstwem tego są demonstracje bez­
robotnych, pociągające za sobą krwawe ofiary z obu 
stron. W Odessie z 16 bezrobotnych, stawionych 
przed sądem za zbrojny opór, skazano 7 na śmierć. 
Sąd saratowski skazał na karę śmierci 8 robot­
ników z 39, za rozruchy podczas demonstracji. 
Donoszą dalej o rozstrzelaniu 3 robotników w cen­
trum przemysłowem Ocherowo-Sujewo, 6 ma­
szynistów i 15 kolejarzy z Chabarowska na Kolei 
amurskie}. Krwawe starcia były między bezro­
botnymi a czerwono-gwardzistami w Charkowie 
w odmówieniu posłusz. przez żołnierzy w Rostowie 
nad Donem, którern kazano strzelać do kobiet i 
dzieci demonstrujących bezrobotnych,

Nic więc dziwnego, że wobec takiego stanu 
rzeczy wzrasta rozgoryczenie bezrobotnych.

Taki więc raj bolszewicki chcieliby komuniści 
zgotować na Górnym Śląsku.

Dlatego żaden robotnik polski nie powinien 
oddać głosu na listę komunistyczną. Co zdziałali 
dotychczas posłowie komunistyczni w Berlinie? — 
Zamiast prowadzić rzeczową walkę w parlamencie, 
to idą wspólnie z hakatystami * orgeszami, wy­
prawiając burdy i bijatyki.

Komuniści są wrogami polskiego narodu i cy­
ganami politycznemi. Przed ostatniemu wyborami 
przyobiecali robotnikom, że jeżeli przejdą komu­
niści, to będzie zaprowadzony 7-godzmny dzień 
roboczy. Tymczasem żeśmy się przekonali, że 
to było nic więcej, jak tylko ogłupianie ludu pol­
skiego. Dlatego w dniu 21. września powinien 
każdy robotnik i rolnik powiedzieć: „Precz z ko­
munistami!"

1 "dlatego obowiązkiem naszym jest agitować za 
naszą listą polską, ażebyśmy uzyskaj! iaknajwięcej 
głosów i mogli przeprowadzić naszych kandyda­
tów robotniczych Malczewskiego i Pord z ika

Kto pójdzie głosować na wrogów polskiej kla­
sy robotniczej, ten sobie sam kopie grób, ten dopo­
może wrogom do zwycięstwa.

Ro b i ś.

Czytajcie i rozpowszechniajcie
mr »»Gazetę Robotniczą6*
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Urzędowe zezwolenie
na urządenie przez P.P.S. pochodu demonstra­
cyjnego w dniu 21. września 1924 r. pod hasłem

„Wojna Wojnie“.
Katowice, 9-go wrzcśrfa 1924 r. 

Sląskj Urząd Wojewódzki
w Katowicach.

L.: III-3114.
Dotyczy: Part ja PPS. odbycie pochodu 
w dniu 21-go września 1924 r.

Do
Zatządu Partji P. P. S.

' w Katowicach, 
na ręce p. posła Biniszkiewicza.

Na prośbę z dnia 9. września br. Urząd Wo- 
{ewódzki udziela zezwolenie na urządzenie przez 
PoLską Partję Socjalistyczną w dniu 21-go września 
br. pochodu demonsracyjnego pod hasłem „Wojna 
Wojnie<( i na zgromadzenie pod golem niebem na 
rynku w Katowicach.

^ W pochodzie wezmą udział grupy organizacji 
PPS. ze wszystkjch miejscowości położonych na 
obszarze górnośląskiej części Województwa Śląsk.

Po ukończeniu zgromadzenia przejdzie pochód 
ulicami Mickiewicz 3, Sokolską, Placem Wolności, 
Trzeciego Maja na ul. Warszawską* i tam się roz­
wiąże . Za wojiewodę:

Mjna&owicz,
Naczelnik Wydziału

Polacy w Rosji
•W „Polsce zbrojnej“ znajdujemy koresponden­

cję z Moskwy, zaznajamiającą czytelnika pokrótce 
z życiem "tamtejszych Polaków. Najciekawszy jest 
ustęp, dotyczący aresztowania w Polsce niejakiego 
Wojtygi, oczywiście pod fałszywem nazwiskiem, W 
urywkach korespondencja ta brzmi:

Polaków w Rosji pozostało dziś jeszcze dosyć 
dużo. Ścisłe obliczenie ich liczby jest niemożliwe. 
W przybliżeniu jednak określić "można na 1 i pół 
do 2 miljonów osób.

2 pośród tej' liczby komunistów jest stosun­
kowo niewielu, jak zresztą cała part ja komunistycz­
na, jest’w stosunku do ogółu ludności niewielką 

: i stanowi zaledwie około 0.4 proc. ludności państwa 
Komuniści - Polacy, polscy żydzi, to w znacznej czę­
ści 'inteligenci fanatycy, lub renegaci różni Dzier- 
źyńscy, Marchlewscy, Kohnowie Fuerstenberg - Da­
neccy, Łazowerci, Leszczyńscy, Żarscy i inni o 

1 mię ej znanych nazwiskach.
Pomimo tak wielkiej naogół liczby Polaków 

życia polskiego w Rosji niema. Usiłują stworzyć 
je polscy komuniści, ale grono ich stosunkowo nie 
jest tak liczne, a wpływ ich większości Polaków 
nie o« bej mu je. Żywioły polskie, antysowieckie są 

*1 zupełnie zdezorganizowane.
2 1 dawnych śladów polskich w Moskwie — 

część znikła dzięki rewindykacji, prowadzonej na 
mocy traktatu Ryskiego. Delegacja nasza wywiozła 
juz trochę pamiątek z „Orużejnej 'Fałaty“ i nie­
których innych muzeów. Wiele jeszcze pozostało. 
Po za tern jednak co na mocy traktatu — Polska 
powinna odebrać — pozostaną różne polonica nie 

i podlegające zwrotowi. Do tych należą liczne obra­
zy przedewszystkiem Siemiradzkiego — w muzeach 
moskiewskich, obrazy z tematami z okresu Marjl 
Mniszchówny w Muzeum Historycznem i w innych.

Wszelka łączność Polaków w Rosji z polskiem 
poselstwem lub konsulatami albo róż nem i dele­
gacjami. których tu jest kilka, jest ^roełnie unie­
możliwiona. Najmniejszy znak komunikowania się 
uważany jest za szpiegostwo.

O Polsce rozsiewane są najrozmaitsze wieści. 
Przedewszystkiem Polska jest w przededniu re wo­
lle ji. ‘Godzien są wiadomości o strejkach, o zu­

pełnym upadku ekonomicznym itd. Gdyby wierzyć 
gazetom sowieckim — to Polska dawno nie po­
winna już istnieć.

Wśród komunistów polskich wywołała w rażę- 
„pie wiadomość drogą nielegalną otrzymana o arsez- 
owanju wysłanego do Polski również drogą nie- 

degafną dla agitac'ji komunistyczne) 'Wojtygi' Woj- 
yg° pracował tutaj w polskiej sekcji oświatowej 
iraz pisywał w „Trybunie Komunistycznej“ i w 

#§,Prawdzie“. Artykuły jego podpisywane były 
lWój“‘ i ukazywały się do kwietnia. Zapewne 
Iw tym czasie wyjechał do Polski i miał być ja­
koby aresztowany w Katowicach, naturalnie pod 

Eudzem nazwiskiem, jakim niewiadomo. Wojtyga 
lochodzi '"zdaje się z Krakowa, i był jeńcem 
iiistrjackim.

Mają dosyć faszyzmu.
Pisma włoskie informują, że komendant 102 

geg jon u narodowej '(faszystowskiej) milicji wydał 
Jpkólnik, vv którym wskazuje na wzrastający z 

aż dym dniem ubytek ludzi i mnożące się wy- 
tąpienla z legjonu. Wedle prawdopodobieństwa 
ie ze reja wzmaga się z powodu zaprowadzonego o- 
tatnio obowiązku składania przysięgi królowi. — 
^zywa się w tym piśmie przełożonych w milicji 
lo przeciwdziałania temu zniechęceniu dla faszyz­
uj Dlatego też zapewnia się „czarne koszule“' 
e przysięga w niczem nie zmieni charakteru ich 
łużby. 1 po niej "bowiem zostaną oni tylko gwar- 
ją faszyzmu i Mussoliniego,

Smutna rocznica japońska.
Minął io% jak Jaj3onję nawiedziło wielkie trzę­

sienie ziemi, mające Katastrofalne następstwa we 
wszystkich dziedzinach życia kraju „Wschodzącego 
Słońca1“. „Times“ poświęca tej smutnej rocznicy 
interesujący artykuł, który poniżej w skróceniu po­
dajemy.

„Dzień 1. września w Tokio był dniem nad­
zwyczajnie dusznym i gorącym. Fakt ten przypo­
minało sobie wielu po katastrofie, fecz nikt nie n/ł 
w stanie odczytać tajemnicze znaki przyrody.

W południe tego samego dnia powierzchnia o 
60 mii długości i 30 mil szerokości oderwała się 
od reszty terenu, została podniesiona i strącona w 
powstałą przepaść w sposób trudny do opisania. 
Najgwałtowniejszym trzęsienie było w" Jokoham je, 
gdzie nagłą śmierć znalazło tysiące ludzi. W To­
kio trzęsienie zaczęło się normalnie, powiększając 
się natomiast z niesłychaną szybkością w kierunku 
poziomym. Za chwilę w całym mieście słychać"było 
jeden wielki krzyk rozpaczy. "Ludzie wybiegli' na 
ulice, z przerażeniem przyglądając się zniszczeniu. 
Drogi zaczęły się podnosić /* spadać w sposób fa­
listy, poruszane przez siły podziemne, wywołujące 
panikę wśród ludzi, którzy padali w powstałe ro­
wy, lub też stojąc na miejscu z rezygnacją oczeki­
wali na swój los.

Wzdłuż zatoki Tokijskiej znikły całe wsie i 
miasteczka, a co ocalało przed trzęsieniem, zniszczył 
ogień, zostawiając dymem osmolone ruiny. Miejsca­
mi'w zupełności zmienił się krajobraz. Znikły źró­
dła wody, gorącej w jednym miejscu, a powstały 
nowe w miejscach, gdzie ich przedtem nie było 
Niedaleko portu wojennego Jokosuka morze cofnęły 
się o kilka mil, aby zwartym m,urem rzucić się na 
ląd, zalewając ogrody i pola. Jokohama po trzę­
sieniu przedstawiała jedną masę dymiących rum. 
Wszędzie uderzał zapach skwarzącego się mięsa, 
drzewa, które ocalały straciły wszystkie liści?.

Wśród ogólnej paniki i zamieszania jakie po­
wstało podczas trzęsienia i po trzęsieniu w stolicy, 
zawiązał się rodzaj mdlej;-samoobrony, której ofiarą 
padło 870 niewinnych Korejczykówi i Chińczyków, 
o których mówiono, że chcą skorzystać z sytuacji, 
aby się pomścić na znienawidzonych Japończykach..

Podczas trzęsienia ziemi w Jaoonii zginęło 
30.000 ludzi, a wartość zniszczonych * dzieł sztuki, 
bibljotek i zbiorów muzealnych dotychczas ni? dało 
się ocenić. Przejdą długie lata nim stolica uzyska 
swoją dawną świetność, która mieścić się będzie 
w domach murowanych, bardziej odpornych na 
trzęsienie i ogień.“

n
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Król. HuU. (Konferencja partyjna na powiat 
Świętochłowice.) odbyła się w niedzielę, 7-go
hm. przy liczneim udziale Zarządów na saji hotelu 
do Król. Huty. Na przewodniczącego powołał to w. 
poseł Rumpfelt tow. posła Czajora, na sekr. ttow. 
Fojta: i ß rzeczka. Jako ref. przemawiali ttow. pos. 
Rumpfelt i Stańczyk z Krakowa. Wywodów mów­
ców wysłuchano z wielkiem zadowoleniem i po 
zakończeniu obdarzono mówców entuzjastycznymi 
oklaskami. W dyskusji przemawiali liczni ttow., 
proponując, jakby najlepiej można demonstrację 
przeprowadzić. Między hin. przemawiali ttow. 
Dziadek, Rzegota, Kłosek, Olej ik, Kubowicz, Pla­
cek, Brzęczek, LaRwfk, Piątek, Pixa Kopiec i Fojt. 
Cena za oznak; „Wo,-na wojnie“ została ustalona 
większością głosów na 30 groszy. Po wyczerpa­
niu dyskusji zamknięto konferencję trzykrotnym o- 
krzykiem na cześć PPS. i odśpiewaniem pierwszej* 
zwrotk; „Czerwonego Sztandaru“. Sekr. A. F.

Beli. („Gdy się wójtowi dobrze wioń ie —, 
nie pamięta o bliźnich bied Je.“) Mamy w tutej­
szej miejscowości wójta nazwiskiem Słupik Lu­
dwik, który swego czasu pracował na kopalni, 
brat „wybitny“ udział w powstaniu, przesiadając w 
domu, a obecnie jest właścicielem sklepiku, no i 
wójtem. ' Nie mielibyśmy nic przeciwko temu, gdy­
by obecnie, kj2dy robotnicy znajdują się nie z 
własnej winy w ciężkiem położeniu, tymże robotni­
kom p. wójt nie robił trudności przy odbieraniu 
tych kjlka groszy wsparcia z powodu bezrobocia. 
Przy domaganiu się bezrobotnych wypłaty wspar­
cia, kpi i urąga z biedy robotników, radząc 
im pójść do swych prowodyrów’ organizacyjńyiCh 
po pomoc, bo ci rzekomo są winni ich biedzie, — 
chociaż każdy „nic w ciemię bity“ robotnik wie, 
że kryzys gospodarczy i biedę klasy robotniczej za­
winili kap.|taliści w spółkę z rządem ch jen o-pi as ta 
i Korfantym, który geszeftu je z żydami. Że na 
biedzie robotników pragnie ten „patrjotyczny“ p. 
wójt, który także radzi tutejszym polskim robotni­
kom wyemigrować do Francji, swoją kurkę u- 
s,marzyć, wynika z tego, że przy wypłacie wspar­
cia nadmienia o zakupie towarów w’ jego handelku. 
Robotnicy oczywiście zakupują towar tam, gdzie 
jest tańszy. Trzeba tu jeszcze zaznaczyć, że p. 
wójt zna sję na oszczędności, gdyż robotnikom, — 
zatrudr ionym przy pracach przedsięwziętych przez 
gminę, nic wypłacał zarobku według obowiązują­
cych taryf, lecz pracować musieli jedynie za wspar­
cie na bezrobocie. To są sztuczki, których p, wój­

towi uprawiać nie Wolno. Mamy nadzieję, że to 
kilka słów wystarczą dla p. wójta ażeby swoje o- 
bo\viązki spełniał jako wójt, traktując robotników 
trochę grzeczniej. Jeżeli będzie nadal drwił z bi2- 
dy robotników, będziemy zmuszeni zapukać do wyż­
szych władz o obronę. Bezrobotni".

Kronika
Walka z międzynarodowym handlem żywym 

towarem.
W najbliższych dniach rozpoczynają się w Gra­

zu obrady międzynarodowego kongresu do walki 
z prostytucją i handlem żywym towarem. Dzien­
niki wiedeńskie z okazji tego kongresu, zamiesz­
czają wymowne cytry statystyczne. I tak w czasie 
od 1. listopada 1919 roku do 1. maja 1920 roku, 
z samych tylko wielkich miast niemieckich, zniknęło 
bez śladu 3700 młodych kobiet.

Większa część ich padła \y ręce handlarzom 
żywym towarem, którzy pod pozorem dostarczenia 
dobrych posad, zwabiają dziewczęta, aby je póź­
niej -odstawić do domów nierządu, do jakiegoś 
miasta na Bałkananie, najczęściej do Bułgarji mb 
Grecji, albo też do Ameryki. Czasem handlarze 
względnie handlarki żywym towarem, organizują 
trupę baletową, a po przekroczeniu granicy da­
nego państwa, dopełnia się los biednych oszu­
kanych ofiar. W szeregu wielkich miast istnieją 
dobrze zorganizowane centrale dla. handlu żywym 
towarem, jedna z tąkich największych central tego 
współczesnego handlu niewolnikami, znajduje się 
w Hamburgu.

Sprawozdanie międzynarodowego komitetu dla 
walki z'handlem żywym towarem, zawiera wprost 
wstrząsające fakty. Naprzykład powicn ojciec z 
Kolonji, sprzedał własną i3-letnią córkę za dużą 
sumę prV°dzy jakiemuś rozpustnikowi. "Biedne 
dziecko ciężko chore powróciło do domu i o- 
becnie jest już kaleką na całe życie.

,??>k bardzo intratnym jest handel dziewczę­
tami, "ego dowodzi przykład niejakiego Kornclju- 
sza Rittera, który w przeciągu lata 1923 roku, 
sprzedał pewnemu holendrowi 50 dziewcząt za '60 
mil jon ów złotych marek.

Walka z tą ohydną stała się międzynarodową 
koniecznością. Z tego też względu zwołano do Gra 
zu międzynarodowy kongres, w którym wezmą u- 
dziai wszystkie kulturalne państwa.

.o— ———

Katowice. (Kradzież z włamaniem.) Dnia 9 
bm. wkradł się nieznany sprawca do biura firmy 
„Marcol“ przy ul. Kochanowskiego L. 12, gdzie 
skradł jeden motor elektryczny, zapomocą podrobio­
nego klucza. Podejrzany o kradzież jest F. F., 
który ubiegał się o pracę w tejże firmie. Szkodą 
wynosi 500 zł. Dochodzenia w toku.

Rożdzień. (Poród w pociągu.) Dnia 10. brni, 
o godz. 9 jadąca pociągiem Bonder Marja, do W. 
Chełmu, pow. Pszczyna, porodziła w ustępie na 
dworcu w Szopienicach dziecko, płci męskiej. Przy­
wołany lekarz udzielił jej pierwszej pomocy i na 
tegoż polecenie, ponieważ wymieniona była zdro­
wą, odstawiono takową następnym pociągiem do 
W. Chełma, wraz z noworodkiem.

Wirek. (Kradzież z włamaniem.) Z dnia 7. na 
8. bm. włamali się nieznani sprawcy zapomocą wy­
łamania okna do składu Kutia Jana przy ul. Sien­
kiewicza L. 10, gdzie skradli jedną kasetkę z zawar­
tością 900 zł. i drobnych wyrobów żelaznych, 
ogólnej Wartości około 1000 zł. Dochodzenia w 
toku.

Rybnik. (Śmierć przy huśtawce) poniosła pe- 
wna 17-łetnD dziewczyna z Rybnika. Stojąc kolo 
huśtawki, nie spostrzegła, że z łódki wvpadil męż­
czyzna, który całym ciężarem przygniótł nic ni? 
przy czuwającą dziewczynę. Mężczyzna ti poniost 
żadnego uszkodzenia, natomiast dziewczyna zmar­
ła wkrótce, po wypadku. Nieszczęście byłoby więk- 
sze, gdyby był wpadł pomiędzy Ci ci, . których 
zazwyczaj kolo huśtawek pełno. u.jCch zatem p>>- 
wyższy wyp: h będzie przestroga dla wielu.

Chudów w Rybnicki.;m. (Zwi Dcm agencji po- 
Cztowej.) Z inspektoratu poczt telegrafów komu- 
njkują, że z dniem 31. lipca 1924 r. zwDął Ds c- 
Kforat agencję pocztową Chudów, należącą do na m 
zoi czego urzędu pocztowego Orzesze, a w jej miej­
sce uruchomił tam równocześnie pośrednictwo po­
cztowo -te lc graficzne.

ZŁ SLĄSKA OPOLSKIEGO.
Jakie part je wezmą udział w wyborach?

W ubiegły poniedziałek odbyło się w Opolu 
posiedzenie wydziału wyborczego pod przewodni­
ctwem dyrektora sądu administracyjnego, p. Gan­
se'go. Posiedzenie zajmowało się przyjęciem wnie­
sionych 12 list wyborczych, które dopuszczono 
wszystkie do wyborów. Ustalono następujący po­
rządek partji na kartce do głosowania: 1) Kommuni­
stische Partei; 2) Siedlerpartei; 3) Polska Partjia 
Ludowa (Polnische Volkspa rtc i), 4) Deutschdemo­
kratische Partei, 5) Haeusserbund, 6) Sozialde­
mokratische Partei; 7) Deutsch voelkische Freiheits­
partei; 8) Wirtschaftpartei; 9) Deutsche Volks­
partei; 10) Deutschst; U Partei; 11) Zentrums­
partei; 12) Deutschnationale Volkspartei. Wszyst­
kie partjie z wyjątkiem polskiej mają na kartce tylko 
nazwę po niemiecku napisaną. Polska Partya Lu­
dowa ma napisaną najpierw nazwę po polsku, po« 
tern po niemiecku. Numer PPL. partji jest 3.



Katowice, dnia 15. września 1924 r. GAZETA ROBOTNICZA Nr.

0 wartość przedwojennych monet srebrnych.
Pomiędzy ludnością, przeważnie wiejską, roz­

chodzi się pogłoska, że przedwojenne monety sre­
brne zostały uwartościowione, t. j., że za jedną 
markę przedwojenną płacą jedną markę rentową. 
Pogłoski te są nieprawdziwe. Pełną wartość mają 
tylko pieniądze złote i koprowe. Pieniądze niklowe 
są bez wartości a srebrna marka ma tylko war­
tość srebra i kosztuje 40 fenygów. U wartościo­
wanie banknotów przedwojennych z powodu trud­
ności'imansowych i politycznych nigdy nie nastąpi.

Rozfcnvk. ro;I T tomiem. (Niebezpieczna za­
bawka w rękach dzieci.) Robotnik Gop stąd przy­
niósł do domu kapsle wybuchową, którą przywta-
1 z:zyły sobie jego dzieci. Wyszedłszy z domu, ba­
wiły się kapslą na ulicy przed samym urzędem, 
gminnym. Nagle nastąpi! wybuch, przyczem szcścjo 
jo dzieci zostało okaleczonych.

Zandowke w StrzeleeKiem. (Nędza powodem 
samobójstwa.) W niedzielę, przed południem, zna­
leziono na drzew i e o rzyci róż nem niedaleko Żatido- 
wic mężczyznę-wisi,ciele, liczącego około 70 lat ży­
cia. Przy zwłokach nie znaleziono żadnych pa­
pierów. Mieszkańcy wsi rozpoznali w zwłokach 
samobójcy niejakiego Franciszka Kloaka z Gjego- 
wic (powiat gliwicki), który w Żan do wicach 1 oko­
licy naprawiał dachy słomiane. Brak prący i gjljód 
popchnęły staruszka do tego nieszczesego kroku.

Z WSZYSTKICH STRON.
Ceny węgla w Warszawie.

Wobec obniżenia taryfy kolejowej wydział za­
opatrywania magistratu m. st. Warszawy obniżył 
od 9. września w sprzedaży hurtowej ceny węgla 
Dąbrowieckiego w sposób następujący: gruby i. 
kostka I Ulub II — z 4/2 i (pół do 41 i pół ził., orzech 
I myty — z 41 do 4 Ozt, orzech II myty — z 
39 do 38 zł. i drobny kychennny z 33 do 32 ził. 
za tonę wraz z dostawą. Za zniesienie do piwnic 
dolicza się półtora zł. od tony. Za węgiel gruby 
lub kostkę I pobierana będzie należność w wyso­
kości 44 zh (cena poprzednia 45 zł.), za kostkę II 
— 43 zł. (poprzednio 44 zł.) i za orzech I myty 
42 zł. (dawniej" 43 zł.) W razie żądania w skła­
dach cen wyższych1 od podanych zwracać się 
należy z zawiadomieniem do wydziału sprzedaży 
węgla (teł. 36-81.) Węgiej śląski W. Z. sprze­
daje po 42 i pół zł.

Warszawa. (Strej-k piekarzy.) Strejk w piekar­
niach1 warszawskich1 trwa w całej pełni i prowadzo­
ny jieist z pełną solidarnością. Strajkują wszyst- 
kjei piekarnie, zarówno chrześcijańskie jak i ży­
dowskie, prócz piekarń spółdzielczych (Warsz. Stow. 
Spółdz., Żw. gazowników1, Zjedń. polskiego, Spółdz. 
śliska 55 i inn«), oraz 15 piekarń prywatnych, — 
które zgodziły się na warunki robotników. Wydział 
zaopatrywania otrzymuje chleb z więzień; pozafem 
pieczywo, które znajduje się w sprzedaży, wypie­
kane jest przez samych właścicieli, pracujących pod 
opieką policji.

Łódź. (2 tygodnie aresztu za zbyt drogą 
kiełbasę.) Właścicielka restauracji przy ul. Kiliń­
skiego 104, Paulina Fijałkowska, za pobieranie 
wygórowanej ceny za kiełbasę została skazana 
przez urząd walk; z lichwą na dwa tygodnie are­
sztu.

SPORT.
Krö lews k a Huta, 10. 9. (Pat.) Dzisiaj 

odbyły się tutaj zawody piłki nożnej między cze­
ską drużyną „Victoria Zizkove< a K. S. „Amatorzy“, 
zakończony wynikiem 4: 0 (3:0). Grę zaczynaj 
Czesi, lecz atak |ch unicestwia pomoc Amatorów. 
W 13-ej minucie kopnięty w głowę Janeczek (K.S. 
„Amatorzy“) schodzi, lecz po 2 minutach wraca. 
W 15-ej minucie z szybkiej kombinacji uzyskują 
Czesi pierwszą bramkę. W 18-ej minucie ' silny 
strzał Czechów broni pięknie bramkarz Muszalik na 
róg. W 24. minucie piłka odbija się od poprzeczki 
— MuszaIjk chwyta, słabo odbija, napastnik „Vi- 
ctorji Zizkov“ strzela drugą bramkę. W 40-ej 
min. kontuzjonowanego Matusza „Victorji Zizkov“ 
znoszą z boiska. W 41-ej min- kamy i trzecia bram­
ka dla Czechów. Tuż przed pauzą za wątpliwy 
fool sędzia wyklucza gracza Victorji Z. Czesi 
aż do końca zawodów grają w 10. W dziesiątej 
minucie po przerwie nieuchronnym strzałem w róg 
Czesi uzyskują czwartą i ostatnią bramkę. 20 
minut należy do Amatorów. Przy samym końcu 
inicjatywę odbierają goście. Czesi okazali się 
drużyną dobrą technicznie bez słabych punkto, kar­
ną. Amatorzy grali nerwowo, nie mając przytem 
szczęścia i zachowując się nie sportowo. Sędzio­
wał p. Beym, b. słabo Publiczności zebraj<k> sję 
nie wiele. Po meczu publiczność zachowała się 
nietaktownie wobec gości, czemu kres położyła po­
licja. — Ko merów 7:3 dla Amatorów, strzałów, 
na bramkę 24:16 dla Victorji Ziżkoy.

Wiece P. P. S.
w niedzielę, dnia 14. bm. z okazji manifestacji 

w dniu 21. bm. „Wojna Wojnie*. 
MfSł©wSce, Wiec u p. Wyzika na Piasku o 

godz. 3. Ref. tow. poseł Biniszkiewicz i 
Mańka.

Jj^EÓw I Nikisz. Wiec w Janowie u p. Mei­
ste! na o godz. 4. Ref. tow. poseł Cza jor. 

Roździeń. Wiec u p. Freunda o god. 3. Refe­
renci tow. Kossobudzki i Chrószcz. 

2EfiWOdzle-Ę©SmclC®. Wiec u p. Rachowskiego 
(dawniej Szweda) o godz. 3 po poi. Referent 
tow. poseł Stańczyk.

M. Dąbrówka. Wiec o godz. 3 u p. Achtelika. 
Referenci towarzysze posłowie Rumpfelt i 
Juchelek,

Brzeziny. Wiec o godz 4. u p. Kowego. Ref. 
tow. Kubowicz.

Szarlej. Wiec o godz. 2 u p. Grabowskiego. 
Ref. tow. Bobek*

Chwałowlc©. Wiec o godz. 3 u p. Kuczery. 
Ref. tow. poseł Mokry.

Stare BęMesls®. Wlec PPS. odbędzie się dnia 
14 bm. o godz. 12-ej. Lokal na afiszach. 
Ref. tow. Motyka.

Baczność Zarządy P. P. S,!
Afisze na demonstrację „Wojna Wojnie» 

są od jutra II. bm. bezpłatnie w sekretariacie 
P. P. S. w Katowicach do odbierania.

Zebrania P. P. S.
w niedzielę, dnia 14. września 1924 r.
Katowice. Zebranie PPS. odbędzie się dnia 14.

bm. o godz. 10 w lokalu „Promenadenrestaurant“
ul. Mikolowska.
Nowa Wieś. PPS. i CZG. o godz. 10 u p.. Gó­

reckiego, Ret. tow. Skrzypiec.
Pawłów dla filji: Makoszów, Kończyce i Bielszo- 

wice o godz. 2 u p. Kani. Ret. tow. Skrzypiec.
Wirek. PPS. i CZG. o godz. 10 u p. Górki.
Dąb. PPS. i CZG. o godz. 10 u p. Czupryny 

Ret. tow. Romański.
Bykowina o godz. 2 u p. Tichauera. Referen! 

tow. Witek.
Koctiłowice, Radoszowy i Kol. Turzo o godz. 4 

u p. Rekusa. Ret. tow. Materia.
Szarlociniec. PPS. i CZG. o godz. 2 u p. Her­

ba. Ret. tow. Szebesta.
Wielkie i Nowe Hajduki. PPS., CZG., Metalow­

cy, Kobiety PPS. i „Siła“ o godz. 10 u p. Ml* 
Iika. Referentka tow. Golkowa.

Lipiny. PPS. i CZG. o godz. 2 u p. Mach oma.
Świętochłowice. PPS. i CZG., Metalowcy i „Si­

ła“ o godz. 3 u p. Białasa. Referenci towarzysze 
Kus i Kulpa.

Świętochłowice i Kol. Hugona. Posiedzenie za­
rządów PPS., CZG., Metalowców i „Siły“ o 
godz. 10 u Białasa.

Nowy Bytom i Czarny Las. PPS. o godz. 3 (lo­
kal na afiszach). Ret. tow. Bednorz.

Król. Hula i Chorzów. PPS., CZG., i Metalow­
cy o godz. 10 w Hotelu do Król. Huty. Ret, 
tow. Kus i Rożek.

Ruda i Ruda południowa o godz. 10 u p. Nest- 
mana. Ret. tow. Kopiec.

Rudne Piekary o godz. 3 (lokal na afiszach).
Tarn. Góry i Nakło o godz. 5 (lokat na afiszach). 

Ret. tow. Słota.
Huta Goduli — Hehzie — Orzegów. PPS. i CZG. 

w Hucie Goduli o godz. 2 (lokal na afiszach), 
Ret. tow. Brzęczek.

Łagiewniki . Zgorzelec. PPS., CZG. i Meta­
lowcy o godz. 4 u p. Marcego. Referent tow. 
Dziadek.

Załęzka Hałda o godz. 3 u p, Mroncza. Referent 
tow. Duka.

W Brzozówkach dla Kozłowej Góry, W. Piekar, 
Szarlęi, Brzozo wice, Kamienia, Brzeziny i W. 
Dąbrówki o godz. 10 u p. Czajki. Referent tow, 
Bonk.

Załęże o godz. 3 u p. Alt bolca. Referent tow. 
Węgrzynek.

Miebałkowice-Bylków o godz. 3 u p. Persicha w 
Michałkowicach ul. Kościelna. Ret. tow. Piontek,

Baczność „Siła" MichaJkowlce.
W niedzielę, dnia 14. bm. o godz. 0 rano 

odbędzie się zebranie u p. Persicha. Z powodu 
bardzo ważnych spraw, prosimy o przybycie wszy­
stkich członków. Referent kol. Rochowiak.

Za dzia! ol 'yśzny i feljeton odpowiada Slawik Henryk, Kat@wice 
Za k@respo;nd. i dział poi®czny odpsw. 1. Nowak, M. Bąbrewks 
— Drukiem i nakładę® Józefa Blniszkiewicza w Katowicach ,-d

Polecam towary wełniane, 
bawełniane jak i konfekcyjne 
na dogodnych warunkach 
płatności i cenach konkuren- 

cyjnych. ~~—-—

ul. Mickiewicza 18,ni. Mickiewicza 18

Naszemu towarzyszowi
Michałowi Cyganek

w dniu Jego 44 letnich urodzin składamy 
życzenia pomyślności i zdrowia, oby 
długie lata w celu wytkniętem trwale 
pracował.
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Weinzettel Kuś Franc.
prezes zastępca prezesa

Poszukuje się

! mieszkań!
o jednym lub dwu pokojach.

Oferty zgłaszać do Sekretärjatu Teatn 
Polskiego w Katowicach między godzin] 

10—2 pp. i 5—8 wieczorem.
Cena podług umowy 2

w &Hej! Hej! Hej!
Spiesz się! Spiesz się!

do

Doliny Szwajcarskiej
Właśc.: Adam Postrach.

Tam odbędą się w sobotę, dnia 13-go września

9W Dożynki
(zabawa żniwna).

W niedzielę

Koncert i taniec
== rozweseli starych i młodych. =

Wyborna kuchnia oraz różne zakąski. 
Ciemne i jasne piwo, koniaki, likiery, jjjj

ld0U93 aiajiBK $
dbający o rozwó 
swego interesu

ogłasza

is Oni


